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iMWſi Monitor,

Dotąd mafz V/ M Pan tę zaletę y  
rozumienie o fobie w umyftach  

obywatelſkich, żeś  ieft nie parcyal* 
n y m ,  albo iak teraz mówią, b e z -  
ftronnym obywatelem * do nikogo w  
ſz tzegu ln ośc i ,  do dobra tylko po-  
wſzechnego przy wiązanym, w rzecsach  
wątpliwych bu żadney fi? z ftron nie  
nachylającym t każdemu zaś* ile  d o -  

G c c bremu



bremu do ifffużenia prędkim y ocho­
czym.

Chcicyzc tedy W  M  P a n y t o p i ſm o  
moie z nie mnieyfzą ochota przyjąć 
y dopom odz mu (lataniem ſwoim, aby  
na widok publiczny wyjść m og ło .
W  czym ieżiiby wątpliwość iaka zwło- 
Jkę czynić miała, racz "W M P. ten  
ſzkrupui tym argumentem uprzątnąć: 
iż o tym wſzyftkim, cokolwiek ieft 
pod f to n c e m , ' f le  lub dobrze ludzie  
zazw yczay  dyfputuią; z tych zaś dy-  
ſput czyli ſporow prawda fię nakoniec  
wydobyw a, która ieft naywyifym d o­
brem. Pi fali wolnym y  piórem y  
zdaniem Francmafcnnwie, co rozumieli;  
niechże też tę wolność piſania y i n n i  
maią, aby fię iaśnieyſza prawda z tąd 
pokazała. Uczyniſz  W  Al P. przy­
jemną rztcz .fu b lico ,  a fobie nie mniey  
chwalebną, gdy ſpofob podafz do wy-  
ſzukania y odkrycia prawdy, uczyn­
nym pfzyięcięm liftu,mego do przy-  
iacielą, y  onegoumiefzczenśem międł y

ſwe ,



ſw e  piſma, powfzechną dotąd appró- 
bacyą znayduiące. jeftem z należy­
tym uſjunowaniem &c.

L i f t  do pewnego P r z y i a c i c l s .

Bardzo mi ieft; ſzacourna przyjaźń 
W .  M. Fan t ,  która ,  iak u w ażam ,  .mo­
cno roście między nami y  n ie  mniey  
n a s i ą c z y  w otworachTcrca, iako w ied- 
n y c h i e  ſc r . tymentach um yf tu .  O d e ­
b ra łem  świeżo lift od  W  M Pana wraz z 
t f iążeczką p od  ty tu łem  : Z w i j  c ip  [ I w  o  

p r a w d y , c z y F r a m a ie n ia  zernfzćzona: 
odkryw aſz  tam', W  M  Pań  ſwoie n ie ­
k tó re  m yśl i  y p o w ą tp iw a m a ,  proſiſz 
ranie  o zdanie lu b  iey ap p ro b a tę ,  03- 
w iąd  czafz fi* w rećcie,iż chcesz b y d ź  ?ę- 
mną iedney myśli ,  byłem i? V{M Pa­
rni o d k r y ł ;  chętnie na tb  przy&aię y  

o tw ie ram  fię mu krotko.
W ia d o m a  ieft W  M Panu k ry tyka ,  

k tóra  czego uczy  , nie  podobna  abyś  
nie  wiedzia ł  iako nauki tak po trzc-

bney,



bney ,  tak użyteczney iak pifzącemtf, 
tak czytającemu, a która zdaie fi,: 
bydź zawſzc lepfzą, gdy ieft ukryty 
w myśli,  niżeli gdy bywa określoną 
piórem, z  tey miary i i  bardziey zw yk­
ła ćmić prawdę, m ie l i  onę wyiuſzczać; 
k do tego delikatność w tey mierze  
powodować nami powinna. Szukay- 
m yż tylko prawdy iako Filozofow ie ,  
po mimo wſzelkich przeſądow cudzych  
y  uporu; ſzukaymy powtore cnoty  
iako chrzcscianie mimo wſzelkich  
ze lżyw ośći  y obefg:  bądźmy, p r z y  
iaciotmi autora piſząceyo, ale bądźmy 
więkfzemi przyiaciofmi prawdy. Amh  
( usSocrates, amitus Plato  , amica magit 
vtritas. W zględem m atery i ,  o ktorey 
fię piſze, upewniam W M Pana , if< 
ona nie ieft maiey wagi, tycze  fię 
ona Religii  naſzey , ieżeii nie ieft iey  
oczywiście  szkodliwą, zawſze iednak  
ieft - w podeyrzeniu- Zarzuty n ie­
które tamże w tey książeczce wyfo* 
?onq ſą tego d o w o d e m ; y iako one



fą prawdziwie naſze, tak nie r4 do-  
flate.cznie zbite od przeciwników , 
zdrożnoić wielką w ich odpowie­
dziach okazuiąe.

W efniy tylko fobie przed oczy  
Logikę czy l i  prawdomyślną naukę, 
ta nas obroni od przesądów y uprze­
d zeń ,  nauczy gruntc w nych początków, 
a z nich dobrych wnioſkow ; aby fif 
nie ufkariali preciwnicy na naſzą ni«-  
umieiftność. Zaczniymy.

ima  Gdyby Frsmaſonia nie miała za 
ſwoy zamiar rzeczy przeciwnych R e­
ligii Chrzescianskiey, nieftaraliby fię 
ich ukrywać kościołowi, gdyż ukrywa­
nie  taiemnic Kościołowi St. Matce na­
ſz ey ,  ieft wyltępkiem.

Nafz to ieft prawda zarzut, a zb i-  
ioż go ? o to osądzono za nie dobry  
wniosek wypływaiący z początku fat- 
ſzywego,  iaki b y ł ; ze kazi*  taiemnie* 
ukryta kościołowi, i*fi Wjfifpkiem. Na  
poparcie t e g o ,  przytoczyli taiemnicc



Gabinetów , Chymii, Medycyny, R ze-  
m lóflit,1 które fig byńaymnićy nie ty­
czą kościoła. ,

Z  tym wfzyUkim, niech mi się tu go­
d z i  usprawiedliwić ten zarzut;  Bo 
profzęo co tu gra idzie-Autor po w ia di,  
i i  tu fijdzić n ie  można, ńie znaiąc rze­
c z y ;  wfzakie kiedy na innym rniey- 
sću mówi, iź Frctmtjcnią ieft to to-  
warzyftwo ſekretu, idź tym famym po­
daje matery§ do ſądzenis  przynay-* 
mniey powſzechnie.

Wchodzę ia w gatunek ſękretow,  
iuż nie partykularnych, między ofo- 
fcą Si oſobą, ale ſekretów powfzechnych  
tyczących fię całego Towarzyft w* ow e­
go .  Albo cofa Sekreta gabinetu; ależ to 
bydż nie może, inaczey byłby to fpisek 
buntowniczy na przeciwko Ranom y 
Rządont , iako fam Aę autor z tego  
oczyſzcza ; a lbo to fą Sekretai chymii,  
medycyny , rzemiofia lub kunſztu it -  
kiego.; ą ież  czyli każdy członek tego  
TpWKzyitwa będzie  zdolny  v  przyłą- 
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czeniu fię do n iego./’ a lbo to lą Se­
kreta przyjaźni,  zapomóżenia y mi- 
iofierdzia w za iem n ego; ale coź po 
takim T o w a rzy ftw ie , oto mamy Świat  
caiy .Tow arsyftwa naywiękſze, a prze­
cie ledwie w pogodne chwile natura 
zobowiąże człowieka do tych uczyn ­
ności, a innych czaſow y obowiązek  
wzgiędęm ſamych Chrzescianzaledwie  
dokaże,- a lb o  to ſą ſeereta cżczey  
taiemnicy y  ie d y n e g o n ic ;  l ę c z c z y -  
l i ż  może padać ta plochość na tako­
w e tpwarzyftwo, żeby fię nawet  
przyfięgą zobowiązało na ſzczere nić ? 
Muſzą więc bydź ſekreta przeciwne  
R elig i i ,  lub iey  obyczajom. A iie- 
żeli tak i e f t , czy l iż  nie toż famo  
opiewa naſz z a r z u t ,  y e.zyliż fię #ie  
dobrze w.nofi; iż  wſzyftkie rzeczy" 
przeciwne Religii s ukryte kościo­
łowi ſą w y f t e p k i e m a  że ſekreta 
Framazonit ſą przeciwne R elig ii;  wiec 
one ſą wyftępkiem. N ’e ten tó ieft  
grunt tego zarzutu, iakoby każda

tą*



ta ism nica  kościołowi u k ry ta  > ln ia ł t  
bydź w y s t ę p k ie m , a le  ty lko  ta  , 
k t ó r a  ieft p rzec iw ną  ReJigi i;  ftowa 
fam ego za rzu tu  zdaią fię bydź nay» 
iafnieyfze. /  .

N ic  wchodzę  w dal ſzą  ro z p ra ­
w ę ,  pofcazawfzy tylko dob roć  po­
czątku y wniosku za rzu tu .  Po m im o 
iednak  tego możefz fię W  Pan d o m y ś ­
lić y uczynić  fobie dalfze wniofki, któ­
re  zawſze na to  w y p a d n ą , y o tw orzą  
mu myśl moią; iż te  fekreta tego 
Tow arzy f tw a ,  i e ie l i  n i e  fą p rzec iwne 
R e l i g i i , t e d y  fą zaw fzc  p rozne y 
d a re m n e  z  racyi wzwyż nam ie .  
n ionych.

|  R tſzta  połym.
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